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Koło polskie
wobec syiaacyi.

Kraków, 16 sier pni*.

P rezes K oła  polskiego dr. Leo, w róciw szy o- 
n eg d a j z W iednia, zwołał na  w czoraj rano  do 
K rakow a kom isy ę parłam  en ta rn ą  K oła, n a  po­
południu  zaś p rezy d y a  klubów  sejm ow ych, 
p rzy  udziale przedstaw icieli o rgaaizacy j null- 
ta rn y ch  S trzelca i Sokola.

K a posiedzeniu kom isyi parlam entarnej d r 
Leo, przedstaw iw szy  obszernie przebieg  ’icz- 
nych  kcnf& rencyj, k tó re  odbył w  W iedniu ze 
w szystk im i k ieru jącym i w  państw ie czynnika 
mi, p rzedstaw ił następu jące  w nioski:

U t w o r z y ć  j e d n o l i t ą  i  j a w n ą  
o r g a n i z a c y ę  n a r o d o w ą .

S f o r m o w a ć  d w a  l e g i o n y  p o l ­
s k i e  p o d  p o l s k ą  k o m e n d ą ,  p o ­
z o s t a j ą c e  w  z w i ą z k u  z n a c z e l -  
n e m  d o w ó d z t w e m  a r m i i  a u s t r o -  
w ę g i e r s k i e j .

P o  w yczerpującej dyskusyi, kom isya parla­
m en tarn a  K oła polskiego w n i o s k i  t e  j e ­
d n o m y ś l n i e  u c h w a l i ł a .

W czoraj po południu odbyła się w spólna n a ­
rad  ap rezy d y ó w k lu b ó w  sejm ow ych, postów par­
lam entarnych  i przedstaw icieli organizaoyj mi­
lita rnych . Po zagajeniu  obrad  przez prezesa 
Lea i  przem ów ieniach pos. D aszyńskiego imie­
niem  K om lsm  skonfederow anych  stronnictw  
niepodległościow ych i  dra F iszera  im ieniem  
Sokoła, uchw alono na  w niosek d ra  G erm ana 
wybrać kom isyę z 12 członków, k tó ra  pod prze­
w odnictw em  prezesa  L ea i p rzy  udziale m ar­
sza łk a  k ra ju  d ra  N iezabitow skiego ma opraco 
wad plon w spólnego działania. K om isya 
ty  cli m iast rozpoczęta prar.ę.

Dziś rano zbierą się o godz. 9 ponownie pre- 
zy d y a  klubów , poczem odbędzie si«j p lenarne 
posiedzenie K uła polsldego.

Mimo bardzo utrudnionej obecnie kom unika^ 
cyi posłow ie polscy staw ili się na  wezw anie 
prezesa  K oła bardzo licznie. P rzy b y ł tak że  do 
K rakow a i wziął udział w  obradach m arszałek  
k ra ju  dr. N iezabitow ski. R eprezentow ane by ły  
w szystk ie  stronn ic tw a polskie sejm owe i p ar­
lam entarne . W  szczególności wzięli udział w 
o b iad ach  pp. St. hr. Tarnow ski, Zdzisław  hr. 
T arnow ski, Męcinsiti, T adeusz Cienski, W . 
C zarkow ski, d r  G łąbińsłd, hr. S karbek , D łu­
gosz. K ęazior, dr. R utow ski, dr. Germ an, dr. 
Loew enstein, dr. Bandruw ski, dr. Stesłowicz, 
d r. B a ttag lia , dr. T ertil, dr. Mais, M aryewski, 
Srokow ski, dr. W. L. Jaw orsk i, dr. K asznica, 
d r. S trońsk i dr. P asek , prezes T ursk i, Śliwiń­
ski, T etm ajer, dr. Czajkow ski, inż. Sikorski, 
d r. T okarz, pos. Ignacy  D aszyński, pos. S tapiń- 
Kkj i w. i.

Pu zagajeniu  obrad prezydyów  klubów  przez 
p rezesa  dra Lea, pos. Ignacy  D a s z y ń s k i w  
dłuższem  przem ów ieniu zgłosił zgodę R om isyi 
Tym czasow ej n a  w nioski kom isyi parlam en tar­
nej. T ak ą  sam ą zgodę -wyraził im. Sokoła 
dr. F ischer, tudzież hr. Zdz. Tarnow ski.

na-

W ®jma ©iar©jp©Jj§ta
OdDcrtle Rosvan 

z dd1 granicy Pies wschalnlch.
(Telegr c. k. Biura uoresp.)

Berlin, 16 sieipnia.
Biuro W olffa donosi:
R ozpuszczone za granicą w iadom ości o wię­

kszych  bitw ach są rałszyw e. W ojsko niemie­
ckie stoczyło szereg mniejszych potyczek. Dwie 
dyw izye k aw ale iy i rosy jsk ie j, za k tó rend  szła 
p iechota, podpaliły miasteczko gianiczne Mar- 
grabowa i w czcra ' poszły z pow rotem  zagra 
nicę. S tojący koło K law a rosy jsk i korpus ka- 
w aleryi ustąpił w  kierunku połudidowym przed 
kolumną niemiecką. Żadne zarządzenia a ;o- 
n rzyj anielskie nie zdo ła ły  d o tąd  pokrzyżow ać 
czy też pow strzym ać zam iarów  niem ieckich.

Wargrabowa (Olecku) w Prusach Wschodnich na 
granicy gub. suwalskiej. (Przyp. Red.)

Angielski? bielsko o Belgii.
CTelegr. „N. Reformy**^

Londyn, 14 sierpnia. 
„D aily T elegraph1* donosi, że angielskie mi­

n isterstw o  w ojny  w ysy ła  n a  w ybrzeże Belgii 
w ojsko w  sile 170.000 żołnierzy,

Jlg< dla o cfootnlków 
f&dnoroeznycłi.

(Tel c. k. Isiura koresp.)

W iedeń, 16 sieipnia.
S tarającym  się o ulgę jednorocznej służby 

czynnej we froncie, k tó rz y  m ają w ym agane u- 
zdolnienie naukow e w m yśl § 21 ustęp  1, 8 i 4 
u staw y  w ojskow ej udow odnić egzam inem  uzu­
pełniającym , m ają być w  razie ich p rośby  od­
m iennie od postanow ienia § 8b ustęp 7 prze­
pisów  w ojskow ych część I. dopuszczonym i do 
tego egzaitunu także w miesiącu sierpniu b. r. 
Po trzebne zarządzenia w ydane będą przez od­
pow iednie kom endy w ojskow e.

Naruszenie rmedzyna odo^ych 
prsw w 3 eig i.

(Telegr ,,N Reformy .),N

Hamburg, 16 sieronia. 
Jed en  ze zran.onyc.h w Leody um opowiada 

„H am burger F rem denb laft" : Mieszkańcy
belgijscy  strzelali rlo w szystk ich , nawet do 
Czerwonego Krzyża. Już  4 sierpnia napadli

wI cu w ojny, ja k  najlepsze poparcie. Ale ich dzia- 
ainość, zw łaszcza z początku  operacyj wojen- 

] nych, musi z w yższych w zględów  doznać pe 
w nych ograniczeń, k tó re  później p rzy  kon ty - nas m ieszkańcy. W dzień po b itw ie musieliśm y 
nuow aniu operacyj z w olna odpadać bedą. Z drogę do lazare tu  odbyć z bronią w ręku, po­
tęgo pow odu służba spraw ozdaw cza z w ojen- nie waż m ieszkańcy wciąż do nas strzelali. W 
nej kw atery  prasow ej możliwie, w najbliż- jednej wsi prosił oficer o wodę. Pew ien gospo- 
szym  czarne nie odpow ie rozm aitym  oczekiw a- darz podał mu szklankę- w ody; gdy  oficer pil

gospodarz zabił go, pchnąw szy go nożem w 
brzuch.

Wspólna akcya 
armii francuskiej i belgijskiej.

(T e L „N. Ref.“)
Paryż, 16 sierpnia (via Rzym).

G eneralissim us francuskiej arm ii, generał 
Jo ffre , zaw iadom ił kró la  belgijskiego pisemnie, 
iż żełnierze belg ijscy  i francuscy  zachow ują się 
jako  w spólni tow arzysze broni i wspólnie i lą 
do w alki po zw ycięstw o.

Na obszarze caiego świata.
iednieją wojny napoleońskie, aczsolwiek na- 

ówczas Francuzi walczyli poa Moskwą i Snra- 
gosaą, pod piramidami i na San Domingo Woj 
na obecna objęła równocześnie 8 państw euro­
pejskich, a bezpośrednio lub pośrednio wszyst­
kie części świata. Obecnie znajauja się w sta­
nie wojennym następujące państwa:
A nstrya z liczbą mieszkańców 51 4 miliona
■■0®cy * * 66-8 „

fiosya , * 1 0 7 . -  „
A.ngha ,  B 4a3- _  ^
Francy a „ „ 3 m _  „ .

o ??a " -  H  aJerbm „ * 5  „
tzarnogóra „ h 6*3 _

M u  uolenui u  m>mŁ
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Beri , 16 sierpnia.
„Lokalanzeiger" donosi:
W śiód zatrzymanych tu więźniów rosyjskich 

zna-dują się oficerowie o wysokiej randze, n.p 
główny komenderujący floty czarnomorskiej ad 
mirał Skrydłow, były generalny gubeirato*- Mo­
skwy. Jan słycuać, 93 generałów i wyższych 
oficerów trzyma się w areszcie pojedynczym 
podczas gdy ich rodziny mieszkają w hotelach, 
Na złe traktowanie nie mogą się uskarżać. Kil­
ka godzin dziennie wolno im spędzać razem.

Berlin, 16 sierpnia.
„Lokalanzeiger* donosi:
Ra placu ćwiczeń wojskowych w Sennela ’er 

koło Paderborn przybyło 40Ó0 jeńców wojeit 
nych belgijskich. 50 wziętych do niewoli ofice­
rów dało słowo honoru, że nie podejmą ucieczki, 
doznają też ułatwień. Jeden oficer francuski 
wzięty do niewoli podczas patrolowania koło 
Saarburg, odmówił dania słowa honoru, stoi też 
pod ścisłą kontrolą. Jeńcy wojenni pracnją przy 
budowie dróg.

w  S e r b i i .
(Tel. c. k. biura koresp.)

Budapeszt, 16 sierpnia. 
„P&ster L loyd" donosi z Lewoczy:
G w ardya obyw atelska z P opradu  przywiózł? 

tu  m łodego serbskiego dezertera , k tó ry  służył 
jako  żołnierz w arm ii serbskiej i podczas mobi- 
lizacyi z 16 innym i żołnierzami u c isk ł przez 
granicę na  W ęgry. 0]K>wiada on, że oficerowie 
obchodzą się b ru taln ie  z żołnierzam i a  w ojsko 
cierpi głód. M ieszkańcy Małej Serhii juz przed 
w ojną byli zrew oltow ani. W  Serbii panu je  o- 
gólne przekonanie, że lud serbsk i prow adzi się 
w  te j wojnie w prost n a  rzeź i k to  ty lko  może, 
ucieka.

Razem . , 760 mil. ludzi
Jeżeli uwzględmmy kolonie, to  w ojna objęła 

Wszystkie części św iata  i albo już jest, albo też 
będzie prowadzona na  obszarze całego św iata. 
Anglicy wykonali już ataki na  niemieckie ko­
lonie w Afryce, okręty wojenne niem ieckie o 
Btrzeliwały k ilk a  portów w Algierze, a mały 
niem iecki okręt wojenny był w pościgu za pa­
sażerskim  parowcem angielskim przez cały 
Atlantyk.

Ludność wmięszaua do wojny wynosi 760 mi­
lionów głów, jeżeli zaś uwzględnimy tylko En- 
Opę, to otrzymamy liczbę około 320 milionów. 

Cała ludność Saropy wynosi mniej więcej 400 
m.lionów. Z wielkich mocarstw europejskich 
jedynie Włochy znajdują się w stanie pokoju. 
Na ogół oprócz H szptnii i Portugalii wszyst­
kie Ddństwa, r ie  biorące udziału w wojnie, za 
ządziłł inobilizacyę swoich sił zbrojnych.

mouL
W iedeń, 16 sierpnia.

Z w ojennej k w a te ry  prasow ej donoszą urzę- 
downie:

K om endant k w a te ry  prasow ej w ojennej w y­
stosow ał następ u jący  telegram  do w ojskow ej 
kancelary i cesarza: Zebrani pod m oją kom enda

P r o t e s t  N ie m c ó w .
Berlin, 16 sierpnia. 

„N ordd. Allg. Z tg ,“ donosi:
Z a -poś^edt ictw em  jednego z państw  n eu tra l

Car p >oi®E7.a Serbów.
( T e le g r .  „N. Ref.*1) 

Konstantynopol, LC sierpnia. 
„A gence O ttom ane" donosi z R iszu: 
l is  P io tr  czarnogórski p rzybv’ do Niszu. 

K siążę oświadczył, żo car p o w i e d ź  d-o n iego 
perzy odjeździe z Petersburga* „Pozdrów  ode- 
mnie braci serbskich i powiedz^ im, ażeby  się 
nie m artw ili, gdyż loe ich znajduje  się w rę ­
kach  Boga i cara".

Neutralność Danii*
(Tel. c. k, Biura koresp.)

Kopenhaga, 16 sierpni?. 
R ząd  duńsk i postanow ił w  w ojnie miedzy 

A nglią a  A ustro-W ęgram i, F ran cy ą  a  A ustro- 
W ęgram i i  C zarnogórą a  Austro-W  ęgram i za­
chować zupełną neutralność.

Zaplata za k<m!d 
ft ś ro & k i transportowe.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
W iedeń, 16 sierpnia. 

M M cierstw o skarbu poleciło skam ow ym  w ła­
dzom krajow ym  w drożyć przez poeztow ą k a ­
sę oszczędności Ilkwidacyę kosztów za kunie 
1 środki transportowe, użyte podczas mobłliza- 
cyJ i posta rać  się, aby wypłata len mogła się 
rozpocząć 18 bm.

Słpie$cstuo rosyjrda h fludrgl.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 16 sierpnia. 
A resztow any w czoraj d e se rw ra t kap licy  

w am basadzie rosy jsk iej pop Mitrovan Jaku­
bowski], od dłuższego czasu zwracał na siebie 
uwagę austryackiej polłcyi państwowej. Na- 
zwtóko jego wym ienione by ło  w rozm aitych 
przeprow adzonych przeciw ko organum  i pod­
danym  państw a rosyjskiego procesach szpie­
gow skich i ty lk o  swej n ie tykalności m iędzyna­
rodow ej ma do zawdzięczenia, że d o tąd  nie był 
sądow nie ścigany.

Powołanie 
uczniów Sdikół przemysłowych.

(Tel. a  Ł  Biura koregp.)

W iedeń, 16 sierpnia. 
M inister ro b ó t publicznych w ystosow ał Jo  

politycznych w ładz łfta /pw ych wzgl. ao ad 
szkolnych krajow ych w Dolnej A ustry i i  G a ­
l i c y :  okólni! w spraw ie pow ołaiiia uczniów 
przemysłowych zakładów naukowych do po­
sług i robót podczas w ojny, o ile nie są  obow i ą ­
zani do służby w ojskow ej.

Manitestacye w Budapeszcie.
(Tel. o. Ł  Biura koresp.)

B udapeszt, 16 sierpnia. 
S tow arzyszenia studentów  u n iw ersy te tu  i 

sto w arzysz unia urzędników  urządziły w czoraj 
w ieczorem  pochód, z pochodniam i. Do pocho­
du  p rzy łączy ła  się bardzo liczna publiczność 
ta k , że liczba uczestników  w yniosła 25.000. U- 
dano  się przed  konsulat rum uński, konsu la t nie­
m iecki i K asyno N arodow e. P rzed  K asynem  
N arodow em  w ygłosił hr. A ladai Z i  c h y  mo­
wę patryo  tyczną.

Z przed K asyna  N arodow ego ruszy ł pochód 
przed konsu la t turecki. T u  w ygłosił generalny  
konsu l tu reck i mowę, w k tó re j pow iedział, że 
przyjdzie czas, iż bratnie narody węgierski i ture­
cki znajdą się w jednym ooozie. Przed budynUem  
ko n su la tu  bułgarskiego w ygłosił mowę jeden  z 
urzędników  konsu latu . Postanowiono w ysłać  
depeszę hołdowniczą do króla Ferdynanda buł­
garskiego.

Pochód przeszedł następn ie  ulicam i m iasta. 
W znoszono okrzyki przeciw Serbii, R osyi, An­
glii i  F rancy ! ora® burzliwe o k rzy k i n a  Cześć 
m onarchy, cesarza W ilhelma i  sprzi m ierzonej 
armii.

w  wojennej kw aterze  prasow ej w  koleżeństw ie nyeh doniesiono rządow i francuskiem u, iż we- 
wojenni spraw ozdaw cy au stry accy , w ęgierscy, d ług re la ry j w ojsk niem ieckich, we F rancy i or- 
z państw a  niem ieckiego i zagraniczni, w ysto- ganizuje się  wojna ludow a. M ieszkańcy w u
sowali po przybyciu  do pierw szego m iejsca 
przeznaczenia do mnie proŚDę o w yrażenie  u 
stóp  tronu  uczuć w iem opoddańczych d la  W a­
szej Cesarskiej Mości i z najgorętszem i życze­
niam i sukcesu d la  nasze; broni.

B. o e ii, pułkow nik.

0 wiadomości z piacu boju.
(leiegr. „N. Ref.‘‘;

W iedeń, 16 sierpnia.

braniach  cyw ilnych s trze la ją  do w c ^ k  nie­
m ieckich. Niem cy p ro testu ją  przeciw  takiem u 
łam aniu p iaw a m iędzynarodow ego i ośw iadcza­
ją, iż każdy , k to  nie je s t żołnierzem , a  używ ać 
będzie broni przeciw  żołnierzom niem ieckim , 
rzucać będzie bom by, lub przecinać d ru ty  ird., 
będzie n a tychm iast rozstrzelany .

Rząd. belg ijsk i zaś zosta ł zaw iadom iony, że 
mimo przyrzeczenia iż ty lko  żo łn ierze um un­
durow ani w ezm ą ud ział w wal o, w 
wiele osób w ubraniacn cyw ilnych w.ii. o  
przeciw  Niemcom, dalej źe z rannym i obcho-

strzelano  do le-

łudniow ym  placu boju.

„  , , . a • * • • r> j  ■ . J ł V  dzono się w sposób ok ru tny , strzelano  do le-
Członek -n e d e ń J n e j  R ad y  r m e , ^  Jó zef « . kob5et n ieniieckte w Antwer-

6 te in , z. rocił się do burm istrza d ra  W eTskiteh- w b e s tia lsk i iposób zamor-
n era  z prop izycyą, ażeby  dr. W eislarchner pod- jeże li w ojna przybierze teraz  chara-
ją ł lm oyatyw ę w m m is tm tw ie  w o,ny celem za, k te r  ok<ritoy, odpow  odzialność za to  spadnie
w iadam iam a ludności o w ydarzeniach n a  po- ^  jjoligię. K ażda osoba cyw ilna, oiorąca udział

w w alce, będzie natychm iast rozstrzelana.

A i « t e  98 stronie Hlentcć^
Cl elegr ..N. Rpfnrmy".)

W iedeń, 16 sierpnia
„N. F r. Proase1' donosi z Berlina:
Mr. G erard. am basador am erykańsk i w Ber-

5  m i l i o n ó w  d l a  r o d z i n  r e z e r w  s t ó w .
( T e le g r  „N H el."

W iedeń, 16 siei'pn;a. 
Członek rad y  miasca Ib iednia , Józef Stein, 

zgłosił przedw czoraj do burm istrza  dra W eis- 
k irchnera  w niosek, ażeby R ada  m iejska uchw a­
liła  d la rodzin rezerw istów , pow ołanych do pnie, ośw iadczył wobec, jednego z dziennika-
w ojska, 5 milionów koron. rzy.

„N iem cy nie m ają  dzisiaj na całym  śwdecie 
lepszego przyjaciela, niż. S tan y  Zjednoczone. 
U dowodniliśm y to, obeim uiąo chętnie _ opiekę
nad Niemcami we Francyi. w' Rosyi i Anglii.
Dowodem tego fak t, ze A m eryka w ysłała ck rę t. 
szp ita lny  i oddział krzyża CzĆrwmnego do 1 >e- 
miec. S tany  Zjednoczone są zasypyw ane infor­
m ac jam i z Anglii i F rancyi. - hodzi o to, ażeby

KOMDiKOt iflsyjstilejo PDseUtso
u  Sofii.

■1. c. k. Biura koresp.)
Sofia, 16 sierpnia

T utejsze poselstw o rosy jsk ie ogłasza kom u- podw ójnie czuw ano nad  uniknięciem  nieporo- 
n ika t, w k tó ry m  w yw odzi, że R osya w osta t- zum ień". 
niem  stuleciu prow adziła  walki o w ysw obodze­
nie pań stw  bałkańskich , i że w szystk ie w ielkie 
m ocarstw a cyw ilizow ane i w ielkoduszne um y­
sły  uznaw ały  ten  cel Rosyi. T ióiporozum ienie 
u tw orzyło  się w  tym  celu, aby obalić zasadę • 
b ru ta ln e j siły , reprezentow anej przez germ a- 
nizm. Cel ten  chciała R osya osiągnąć środkam i 
pokojow ym i, ale nadarem nie. Żadne m ocar- 
stw o tró jporozum ienia nie chciało w ojny, ale 
żadne nie chciało też p rzypa tryw ać  się doko­
nyw aniu  egzekucyi na  m ałym  narodzie. Histo- 
ry a  p rzyzna słuszność m ocarstw om  tró jporozu­
m ienia. Niem cy i A ustro-W ęgry m ogą dalej 
p rzesadzać lub m odyfikow ać w ypadki dn ia, to 
nie zmieni ostatecznego wyr, k u , ale nie po­
trzeba  opow iadać tak ich  bajek, jak b a jk a  u 
Leodyum , ani też p rzesadzać tak ich  scen, jak  
co do am basady  niem ieckiej w  P etersburgu , 
k tó re  w yw ołane zostały  ty lko  przez niesłychane 
obejście się z carow ą w dow ą i innym i członka­
mi dw oru carskiego w Niem czech, tudzież z 
żonam i i dziećm i personalu  rosy jsk iej am basa­
dy  w  Berlinie.

Z oteóa} strzeleckich.
Od jednego z członków or- 

ganizacyi strzeleckiej, który 
powrócił z Miechowa, otrzymu­
jemy następujące informacye.

Z (gojennel M e r ?  prnsml.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 16 sierpnia.
Z w ojennej k w ate ry  prasow ej donoszą urzę- 

dow nie:
B td a c a  pod kom endą pułkow nika  korpusu  

sz tabu  jeneralnego  M aksym iliana von  H oena 
k w a te ra  w ojenna prasow a, e tab low ała się n a  
pierw szem  swem  m iejscu przeznaczenia. Zebra­
ni tam  au stry accy , w ęgierscy, niem ieccy i za­
graniczni w ojenni spraw ozdaw cy znajdą  tam

Nieoczekiwany kómmt&rs.
Sofia, 16 sierpnia.

O kom unikacie tu te jszego  poselstw a ro sy j­
skiego zam ieszcza dziennic  robotn iczy  „Robot- 
niczew ski W esin ik "  następu jące  uw agi:

K om un ikat ten  m a w śród  tu te jszych  moska- 
loTlów w ytw orzyć przekonanie , jak o b y  R osya 
nuala  m isyę w ysw obodzenia narodów  bałkań­
skich. Jest jed n ak  bezw stydnem  tw ierd ze­
niem , jakoby Rosya prow adziła  obecną w ojnę 
w celu politycznego, m oralnego i gospodarcze­
go osw obodzenia m ałych państw  europejskich. 
R osya despotyczna, pod której huligaóskiem i 
rządami cierpi około 180 milionów Rosyan, P o­
laków, Flnlandczyków, Turków, Rumunów, 
Bułgarów itd. ma czem ość mówić o wyswobo­
dzeniu! Rosya, państwo Knuta i szubienicy, 
chce w ystępow ać przeciw zasadzie brutalności! 
Cynizm rosyjskiej czarnej sotni jest niedości­
gniony. Cała ludzkość odczuje prawdziwą ul­
gę i zadowolenie po zniszczeniu R osyi caro- 
sławnej, po złamaniu barbarzyńskiego despo­
tyzmu Rosyi, n a ^ e t  gdyby  się to  m iało stać

w  swem  w ażnem  zadaniu  pośredniczenia w  . . . . .  ,
przesv łan iu  autentvcznvch. w iadom ości -  pla- osztem  o orzym ich o ar w o u tc ie j  wojnie.

Przedew szystk icm  rozm aite  szczegóły, odno­
szące się do p o tyczek  Strzelców  z kozakam i, 
k tó re  obiegają  po mieście i podaw ane z u r t  do 
ust, u ra s ta ją  do nadzw yczajnych  rozm iarów , a 
naw et podane drogą te legraficzną , u k azu ją  się 
na łam ach p rasy  w iedeńskiej i lw ow skiej, p rz y j­
m ować należy  jak o  zupełnie dow olną kom oina- 
cye. S trzelcy  idą  w yznaczoną sobie m arszru tą , 
jak o  oddziały  p osiłku jące  arm ię au stry ack ą , 
zbaczając od niej tu  i owdzie, a często ją  w y­
przedzając , ab y  omówić sto sunk i z ludnością 
K ró lestw a i w skazyw ać je j, k to  je s t jej p rzy ja ­
cielem, a k io  wrogiem .

Stosunki w K rólestw ie u k ła d a ją  się te raz  ja k  
najlep ie j. G dy z początku  pierw sze oddziały 
strzeleck ie  m iały do czynienia z pew ną oboję­
tnością , gdy  w łościanie chow ali się trw ożliw ie 
po chatach , pouczeni p e rfid n ;e przez nciekaj;j- 
cyeh R osyan, że S trzelcy  są ich najw iększym i 
wrogam i, po zetknięciu  się osobist-em i kilhu- 
dniowem obcow nuiu w zajom nem , przekonali 
się w łościanie, że oddziały  strzeleck ie  p rag n ą  
ty lk o  ich dobra. Znikła niechęć, ot w a rły  się 
serca. P ostępu jące  skw apliw ie nap rzód  oddzia- 
fy? sp o ty k a ją  się już 2 o b ia tiam i n iek ła t lanej 
sym p aty i i pom ocą, n a  każdym  k ro k u  u d z ie la ­
ną. W łościanie i w iościank . w yprzedza ją  się 
w serdecznościach i baczeniu , żeby S trzelcy  nie 
zaznali głodu n i chłodu. W ynoszą im m leko, 
ja ja  i inną żyw ność, o fia ru ją  im nocleg  i p rzy ­
tu łek . Toż sam o w łaściciele okolicznych dw o­
rów  zaczynają  życzliw ie odnosić się do zastę­
pów  strzeleck ich , nie szczędząc pom ocy w  ża-' 
d n jiL  k ie ru n k u ^

Liczne pogłoski o po tyczkach  z kozakam i 
w in k u 1 przede w szystk iem  w tym  k ie ru n k u .
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że k o zak ó w  w  daw nej g u te rn ii  k ie leck ie j, p rzy ­
n ajm n ie j w  okolicach, położonych w  pobliżu  do­
tychczasow ej g ran icy  au s try ack ie j, w cale n ie 
m a. Jeżeli ich gdzieniegdzie jeszcze spo tkać  
m ożna, w okam gnien iu  p o d a ją  ty ł, zm ykając  co 
koń w yskoczy, n ieraz  n a w e t zostaw iając  kon ia  
i sk ry y  szy się zrazu  po k rzak ach . Strzelcom  
jes t z resztą  zakazane  a tak o w ać  n ieprzy jac iela . 
Ich  rzeczą ty lk o  zajm ow ać stanow isko  obronne, 
g d y b y  byli zaa takow an i. RozkazOw w  ty m  k ie­
ru n k u  dochow ują ściśle, a wszelkie pogłoski, 
k tó re  puszczono w obieg, są  ty lk o  najzw yczaj- 
n iejszem i p lo tkam i, k tó re  w dzisiejszych cza­
sach m ają  jeszcze te  p rz y k rą  stronę , że b ły sk a ­
w icznie rozchodzą się w śród  ludności, pow odu­
jąc  n iepo trzebne kom en tarze  i  zdenerw ow anie.

A Eąst nad szp legsm l.
„G aze ta  W ieczo ina" lw ow ska donosi pod 

d a tą  13 b. m.:
„M iasto zaalarm ow ane było  w czoraj dzień ca­

ły  bardzo gruźnem i rzekom o w j padkam i w  
Sokalu i okolicy, sk ąd  p rzybyli uciekinierzy o- 
pow iadali niestw orzone h isto rye  o zdobyciu  So­
kala , w yrżnięciu m ieszkańców  w pieii, spaleniu  
m iasta, k lęsce naszych  i t. d. J a k  było do prze­
w idzenia. w ieści te  b y ły  bardzo a  barcfeo prze­
sadzone, poczęte w  p rzestrach u  ucieczki i w yol­
brzym iało pod w pływ em  pierw szy raz w  życiu 
słyszanego św istu  ku l. D opiero urzędow a re- 
lacy a  o w ypadkach  w  Sokalu , ogłoszona w ie­
czorem , uspokoiła  publiczność, k tó ra  może na  
tv m  przyk ładzie  n auczy  się, że p lo tkom  bez­
k ry ty czn ie  pow tarzanym  nie na leży  daw ać 
w iary .

„O ile operaeye w ojskow e pod Sokalem  nie 
d a ją  pow odu do najm niejszych  obaw , o ty le  
is to tn ie  n iepokojące są w ieści o postaw ie tam ­
te jsze j ludności m oskalofilskiej, k tó ra  po w y­
daleniu  się naszej patro li, dala  znać o tem  k o ­
zakom  za pom ocą sygnałów  n a  jednej z cerkw i. 
K ozacy  isto tn ie  w padli 1 podpalili dw orzec. N a 
w idok łuny  w ojsko au s try ack ie  w padło  do So­
k a la , p rzegnało  kozaków  z w ielkiom i ich s tra ­
tam i i ugasiło  pożar. P odżegacze m oskalofilscy 
zostali aresztow ani i odstaw ien i w  k a jd an ach  
do Lw ow a, gdzie ich sp o tk a  zasłużona k a ra .

„ „Naoczny św iadek  tego tran sp o rtu  donosi 
nam : M ieszkańcy ulicy  B ernste ina  by li w czoraj 
św iadkam i groźnego obrazu. Około godziny  12 
w  południe w szedł na dziedziniec k o sza r poli- 
cy i ponury  o rszak: e sk o rta  żołnierzy  z najeżo­
nym i b agnetam i kun wujo w ała dw udziestu  dzie­
w ięciu  chłopów  i dwie k o b ie ty  —  zdrajców  z 
S okala . T ow arzyszył im w zburzony tłu m  p rze­
chodniów , k tó ry  z trudem  grono kom isarzy  
policyi pow strzym yw ało  od w rk o n a n ia  sadu 
doraźnego . O krzyki: „p asy  z n ich !“, „na k a ­
w ałk i!"  św iadczyły  dob itn ie  o usposobieniu. 
N a dziedzińcu k o szar rozpoczęła się in dagacya  
W ięźniów  sk u ty ch  w dw ójki, złączono łań cu ­
cham i, ustaw iono pod  murem, n a  zap y tan ia  o- 
ficerów  po tak iw ali głow ą, w idocznie przew idy­
w ali, iż w ypieranie się zbrodni nie p rzy d a  sie 
n a  nic. K ró tk o  trw ało  postępow anie. J a k iś  żoł­
nierz, o k ry ty  kurzem , zziajany , zlany  potem —  
w idocznie Świadek zbrodni— opow iadał coś d łu ­
go przed areopagiem  oficerów, w skazu jąc  w  to ­
k u  sw ych zeznań na poszczególnych podsad- 
nych. Potem  jak ieś szybkie zarządzenia, jak ieś 
rap o rty , n a ra d y  —• i ponu ry  konw ój ruszył ty l­
n ą  b ram ą k u  ulicy Jachow icza, a  s tą d  do domu 
k a ry  przy ul. K azim ierzow skiej.

„Z araz w czoraj popołudniu odby ła  się roz­
praw a przeciw ko przyw iezionym  28 m oskalo- 
filskiin  zdrajcom  ze Sokala. W szyscy oskarże­
n i zostali zasądzeni na  śm ierć. Celem dania od­
strasza jącego  p rzyk ładu , dziś jeszcze zostaną 
odw iezieni do wsi Skom orochy. skąd  pochodzą 
i k tó re  są g n u zd em  m oskalofilskiem  i tam  zo­
s ta n ą  pow ieszeni."

W szystk ie  dzienniki lw ow skie zam ieszczają 
rów nobrzm iącą inform acyę:

W czoraj popołudniu  odbyła się rozpraw a 
p rzec iw .2 8  chłopom  z pod Sokala, m oskaloii- 
lom , k tó rzy  dopuścili się haniebnej zd rad y  i 
za  pom ocą sygnałów  z cerkw i zwabili kozaków . 
W szyscy skazani zostali na  śm ierć. B ędą oni 
przew iezieni do-sw ej wsi S kom orochj i  tam  zo­
stan ą  pow ieszeni.

Dg mloftież? aMniciicj.
Dzienniki lwowskie zamiesz­

czają następującą odezwę se­
natu wszechnicy lwowskiej.

Kochana młodzieży akadem icka i cała akademi­
cka społeczności! Obowiązek nakazuje nam’ w 
tej wielkiej dziejowej chwili odezwać się do Was 
wszystkich, bez "względu na Waszą narodowość i nap 
Wasze wyznanie, zarowno do Was, obecnych ucz­
niów, jakuteż do tych, którzy ukończywszy naszą 
Wszechnicę, pod jej sztandarem pracują na roz­
maitych posterunkach, stanowiąc razem jedną wiel­
ką  rodzinę lwowskiej „Almae Matris". Rozkaz 
monarchy, którego panowaniu cały ten kraj, a  w 
szczególności wszechnica nasza zawdzięcza świe­
tne warunki rozwoju, powołał społeczeństwo do 
broni. Spłacając ten zaszczytny podatek krwi, 
czynimy zadość poczuciu obowiązku wobec tronu 
i honoru po przodkach odziedziczonego.

W alka toczv się na ziemiach dawnej Rzeczypo­
spolitej Polskiej, której lity państwowy był przez 
długie wieki przedmurzem cyw ilizacji zachodniej, 
a której losy w obecnej rozprawie orężnej się 
ważą aa równi z losami bratnich narodów histo­
rycznie z nią złączonych. Obywatele akademicy; 
„Alma Mater" nasza odzywa się do was wszyst­
kich, równą was ogarnia miłością i śle wam wszy­
stkim gorące pozdrowienie, wszywając do w alk ' i ao 
zwycięstwa. Rękojmią powodzenia jednak test w 
takich chwilach silne poczucie solidarności naro­
dowej. Jedność myśli i działania jest elementar- 
nem przykazaniem miłości Ojczyzny. Dlatego po­
dajmy sobie dłonie, wypleńmy nawet cień uprze­
dzeń, a w ten sposób najlepiej spełnimy święty o- 
bowiązek wobec tych. co stają do szeregu i ramię 
w ramię mają razem zwyciężyć lub zginąć.

Najpiękniejszym na dziś obowiązkiem nas wszy­
stkich, iść na pole walki, z bronią w ręku, spełnić 
powinność i stwierdzić czynem, że na szalę wyda1 
rzeń rzucamy nie tylko to, co wypływa z obowiąz­
ku w obec państwa, ale i to, cośmy sami winni sła­
wnej naszej przeszłości narodowej. Aie i ci, któ­
rym wiek zbyt młodzieńczy lub podeszły albo też 
brak zdrowia nie pozwalają spłacić podatku krwi, 
m ają przed sobą wielkie i odpowiedzialne zadanie. 
Każdy z nas czuje się żywą cząstką potężnego or i

ganizmu, nikomu nie wolno siedzieć z założonemi 
rękami i biernie przypatrywać się biegowi rzeczy. 
Losy walczących zależą od tego, by organizm spo­
łeczny funkcjonow ał sprawnie i bez zarzutu, bez 
względu na luki i szczerby, jakie poczyniło pow o- 
łanie setek tysięcy pod broń. Otwiera się zatem 
przed nami olbrzymie pole do pracy, na którem 
przodować winni ci wszyscy, których zdobi wy­
kształcenie akademickie. Bierzmy się do tej pracy, 
każdy w miejscu swego stałego zamieszkania, gdzie 
najlepiej zna stosunki, imajmy ię pracy zarówno 
trudniejszej, jak i łatwiejszej. Zgłaszajmy się do 
zastępstw w opustoszałych biurach, do pracy na 
roli i w przemyśle, do opieki nad rannymi, która 
w szczególności jest tak  pięknem zadaniem dla na 
szych Błucaaczek, idźmy wszędzie, gdzie jest praca 
i dawajmy przykład pracy. Uzbrójmy się wszy­
scy w wytrwałość i równowagę ducha, wyższą po­
nad przelotne i zmienne nastroje. Gdy zaś spełni­
my obowiązek w całej pełni i gdy z woli Boga 
danem Wam będzie wrócio z podniesionem czołem 
i z radościa w duszy, wówczas serdecznie powita 
was wszystkich Alma Mater, z gorącą wdzięcz­
nością i wezwaniem do nowych trudów ducha, no­
wej dla przyszłości pracy.

L w ó w ,  dnia 12 sierpnia 1914.
W  imieniu senatu i profesorów Uniwersytetu Iwow.

Stanisław Starzyński, 
Rektor.

Kraków, IG sierpnia.
Następny numer „Nowej Reformy** ukaże się 

dzisiaj, w niedzielę, o godzinie 12 w nocy.
Gdyby w niedzielę zaszły ważniejszo wypadki, 

wydany będzie po południu n a d z w y c z a j n y  
d o d a  » e k  do- „Nowej Reformy".

Z dnia. Nastrój mieszkańców' K iakow a z po­
wodu wieści o wypadkach, rozg-ywającj cli się 
na ziemiach polskich, niezwykły. Zapał wielki 
Łudzą przedewszyotkiem wiadomości o zwycię­
stwach naszej armii nad wojskiem rosyjskiom, prze­
łamujących kordon galicyjsko-rosyjski.

Z niebywalem wprost entuzyazmem odnosi 6ię 
ugćl mieszkańców do wojska. Odjeżdżających żoł­
nierzy żegna publiczność owacyjnie i towarzyszy 
im po drodze. Zapał wojenny nie stygnie, wszę­
dzie panuje duch jak najlepszy, Oby to było do­
brą wróżbą na przyszłość.

Dodatkowy pobór w Krakowie. W  dniach 20, 
21 i 22 b. m. odbędzie się w Krakowie pobór do­
datkowy dla popisowych, przy należny ch do nasze­
go miasta, którzy dotychczas którąkolwiek klasą 
powinności stawiennictwa wojskowego zadość nie 
uczynili. Odnosi się do tych, którzy mieli tego ro­
ku stawić się po raz pierwszy do poboru wojsko­
wego, oiaz do tych wszystkich, którzy zaniedbali 
lub nie mogli z powodu choroby lub wyjazdu zgło­
sić się do poboru II lub III kłasy w tym roku lub 
w latach poprzednich. W terminie powyższym od­
będzie się także w Krakowie pobór dodatkowy dla 
tych, którym poszczególne starostwa zezwoliły na 
stawiennictwo w Krakowie. Bliższych informacyj 
w tych sprawach udziela wydział wojskowy magi­
stratu  drzwi Nr. 30, gdzie należy bezzwłocznie się 
zgłaszać.

Polski Skarb Wojskowy, którego zadaniem jest 
gromadzenie funduszów na walkę zbrojną z Ro- 
syą, wobec warnożenia czynności, rozszerzę ł swą 
organizacyę. W skład zarządu głównego wchodzą 
obecnie: prof. dr P. J. Brzeziński, Łnż St. Downa- 
rou icz, doe. dr E. Kiernik, poseł J, Kubik, dr T. 
Kupczydski, dr B. Limanowski, poseł dr Z. Marek, 
L. Misiołek, H. Radlińska, dyr. K Rolle, dr Stein,, 
poseł Wt. Tetmajer, Kr. Wójcik.

Zarząd Polskiej iutendantury wojskowej, w spra­
wach 1'riansowych ze skarbem złączonych, stano 
wią: inż. 51. Szydłowski i prof. dr J . Grzybowski.

Do Rady narodowej Polskiego Skarbu Wojsko-, 
wego należą: poseł Bandrowski, dyr. L. Bilikie- 
wicz, E. Chronowski. J. Daszyński, J, Engłisch, dr. 
Z. Golińska. prof dr T. Kryształowic.z, Z. Mendels- 
burg, M. 5Iięsowicz, prof, dr K. Nitsch, St. Nowak,' 
dr Przybyło, prof dr M. Raciborski, Wł. Sikorski, 
poseł E. Zieleniewski. •

W miarę postępu porozumień z. innemi grupam i, 
społecznemi, nastąpi koopta.cya dalszych członków.

Komisya skarbowa Sokolich Drużyn Polowych 
wzywa wszystkich członków Sokoła, którzy dotąd 
nie złożyli jeszcze podatku na cele drużyn pnio­
wych, aby bezzwłocznie wpłacili ten podatek na 
ręce tejże Komisyi w gmachu Sokoła I p. Do zbie­
rania tego podatku uprawnieni są także członko­
wie komisyi skarbowej, względnie specyalni po­
borcy, którzy jednak zobowiązani są wykazać się 
lcgitymaeyą komisyi, tudzież wydać oryginalne 
kwity na każdą pobraną kwotę.

Biuro prasowe Komisyi S. S. N.. którego zada­
niem będzie informowanie prasy i opinii publicz­
nej o wszystkich pracach Komisyi i insty tucji ti­
kom niej zgrupowanych i komunikowanie auten­
tycznych wiadomości z pola walki Armii Polskiej, 
mieści się: ul. Dunajewskiego 6, parter.

Poczta połowa. W edług uwiadomienia c. i k. 
ministerstwa wojny poczta połowa przy' armii, o- 
perującej przeciw Rosji, rozpoczęła swą czynność.

Strzelecka poczta pclowa. Z dniem 11 b. in. zo­
stała zorganizowana strzelecka poczta połowa, na 
razie na przestrzeń' Kraków—Miechów—Jędrze­
jów. Listy, przesyłki pakunkowe przyjmujo Biuro 
prasowe K. S. S. N.: Dunajewskiego 6.

Przejazd osób cywilnych na kolei północnej. C. 
k. koleje państwowe ogłaszają następujący komu­
nikat: Z ważnością od 14 sierpnia 1914 kursować 
będą dla osób cywilnych bez specyalnych legity­
m acji od wł.adz za opłatą biletów jazdy, prócz 
pociągów lokalnych toru W iedeń—Lundenburg, 
także pociągi na torach Gtinsemdorf—5Iarchcgg, 
Lundenbuig — Zellemdorf, Neusiedel Dtim- 
holz — Grusbach — Sclionau, L undenburg  Ber­
no, Berno — Przerow, Nezamlsliee .— Ołomuniec__
Sternberg w połączeniu z liniami c. k, kolejowej 
dyrekcyi Ołomuniec — Opawa — Sclionbrunn — 
Wilkowice, dalej na torach Morawska—Ostrawa— 
Oderfurt — Frydek — Mistek, Mor. Ostrawa — 0- 
deft. — Kunzendorf i Dziedzice — Bielsk s—• Ży­
wiec. Ulga ta  połączona jest jednak z warunkiem, 
że pociągi te nie bedą zajęte przez transporty woj 
skowe albo przez transporty osób cywilnych z u- 
rzędowemi legitymacj ami. W tych w ypadkach o- 
soby cywilne bez legitymacyj nie będą dopuszcza­
ne. Wagony pierwszej i drugiej klasv są ograni­
czone w liczbie. Bliższych wyjaśnień o czasie kur­
sowania pociągów udzielają kasy osobowe na sta- 
cyach.

Rygorozancl medycyny, którzy mają uzimełnić 
egzamin trzeci, zechcą się zgłosić do dziekanatu 
Wydzialu lekarskiego między gou/Jną 12—1 co

dziennie z wyjątkiem niedzieli w Collegium novum 
I piętro.

Stowarzyszenie kawiarzy krakowskich zawia­
damia swoich członków o odbyć się mającem nad- 
zwyczajnem walnem zgromadzeniu we środę, dn. 
19 sierpnia b. r. w lokalu „Koła mieszczańsko-rę- 
kocłzielniczego" przy ul. Jagiellońskiej 1. 9, II p. 
W razie braku kompletu o godzinie 4 pop., następ­
ne tegoż dnia o godz. 5 pop. bez "względu na ilość 
członków. Na porządku dziennym sprawa ważna, 
omówienie obecnej chwili.

Nowe banknoty dwukoronowe. W najbliższych 
dniach ukażą się w obiegu nowe banknoty dwu­
koronowe. Są one nieco mniejsze niż oanknoty 
dziesięciokoronowe: prawa strona zawiera napis 
w języku niemieckim, lewa w węgierskim. W środ­
ku ńguruje głowa kobieca, takasam a, jak na da­
wnych banknotach tysiącokoronowych, tylko bez 
emblematów pokoju. Praw a strona jest kolom błę­
kitnego. lewa ziełonawego. W środku rysunek w 
kształcie serca; na prawo i na lewo arabska dwój­
ka. Banknoty dwukoronowe podlegają tym samym 
wszystkim prawom, co inne banknoty.

Posłowie polscy ochotnikami. Z posłów polskich 
powołano dotychczas do szeregów Matakiewicza, 
porucznika rezerwowego. Dobrowolnio zgłosili się 
posłowie: Buzek, Haller, Serwatowski, hr. Bawo- 
rowski, Rucbenbauer.

Opieka wakacyjna dla uczniów szkół ludowych 
i wydziałowych. Zdając sobie sprawę z obecnych 
ciężkich czasów, zawiązał się w Krakowie Komi­
te t nauczycielski, którego zadaniem będzie opie­
kować się chłopcami w wieku szkolnym, aby ich 
uchronić przed bezcelowem, a szkodliwem wałę­
saniem się po mieście i okolicy; Interesowane o- 
soby z Dz. Yffl (z rejonu kaźmierskiego) i to bez 
różnicy wyznania, zechcą zgłosić się z dziećmi do 
gmachu szkolnego im. ces. Elżbiety nrzy ul. £w. 
Sebastyana 24 w poniedziałek, dnia 17 b. m. o g.
8 rano, gdzie otrzymają potrzebno w tym kierunku 
informacyę. Równocześnie zwracają się podnisam 
7. prośbą, aby P. T. Koledzy, chcący wziąć czyn 
nv udział w powyższej akcyi, zechcieli się stawić 
w podanym czasie i miejscu.

Za Komitet: J. Dobrzański, c. k. okr. insp. szk., 
A. Lilienthal, St. Ziemba.

Włamanie. Do sklepu G. Sckónbergowej przy 
ul. św. Tomasza pod L 25 włamano się wczorajszej 
nocy przy pomocy wytrychów i skradziono garde­
robę męską, oraz biżuteryę, kilka złotych zegar­
ków, kolczyki dyamentowe i t. p. Szkoda wynosi 
około 500 koron.

Nieludzka m atka. Do biura inspekcyjnego tu tej­
szej policyi przyprowadzono wczoraj 4-letniego 
chłopca, nieślubnego syna niejakiej Zofii Rzeźmcz- 
kowej, zamieszkałej pod 1. 12 przy ul. Rakowic­
kiej, z sińcami i ranami na całem ciele. Według 
zeznań sąsiadów Rzeźniczkowej, znęca się ona już 
od dłuższego czasu nad biednym chłopcem, głodzi 
go i bije kijem bez najmniejszego powodu. Biedne 
dziecko umieszczono na razie w aresztach miej­
skich przy ul. Piekarskiej, a przeciwko Rzeźnicz­
kowej wszczęto dochodzenie połicyjno-sądowe.

Plaga kieszonkowców. P  dr H. Topolińskiemu, 
emer. lekarzowi pułkowemu, skradziono wczora 
pized południem na linii A—B zegarek ze złotym 
łańcuszkiem,

Z kroniki pogotowia. W yga Teofil,, żołnierz o- 
brony krajowej, spadł wrzoraj z wozu i złamał 
rękę.

Na ul. Szewskiej przejechał wczoraj po 'ęefeśrj. 
chłopski wóz 4-letniego chłopca Kazimie.-za Ulgo- j 
SZćii

Obie ofiary wypadków zaopatrzono na pogoto­
wiu nu-ukowem .

Konsulat francuski we Lwowie. Z powodu ze­
rwania stosunków dyplomatycznych Franeyi z Au- 
stiyą, konsulat francuski zdjął godło Franeyi z do­
mu, w którym urzędował. Konsul francuski, p. E- 
razm Świerczewski, za zezwoleniem p. namiestni­
ka, pozostaje we Lwowie.

Zdobycz wojenna. „Gaz. Nar.** donosi w nr. 191 
z Tarnopola: W nocy zajechały przed biura tutej­
szej komendy trzy naładowane fury, eskortowane 
przez oddział konnicy, które przywiozły zdobycze, 
zostawione w koszarach w 5Vułoczyskach przez 
uciekających kozaków. Przywiezione mundury ró­
żnych kategoryi broni, skrzynię amunicyi i broń 
palną; prócz tego przywieziono pociągiem bron- 
zowe popiersie cara, chorągiew i dokumenty zało­
gującej w W ołoczyskach piechoty. Zabrano ró­
wnież w Wołoczyskach kilkanaście koni kozackich, 
które w charakterze koni jucznych wdączono do 
poszczególnych oddziałów konnicy.

Zatrzymanie pielgrzymki węgierskiej w Lourdes. 
Dnia 28 lipca wyjechało 150 pielgrzymów węgier­
skich pod kierownictwem ks. kanonika Gajbla z 
Pożonia do Rzj mu, aby stamtąd udać się do Lour­
des zwiedzić Paryż, i przez Szwajcaryę wrócić do 
domu. Po kilkudniowym pobycie w Rzymie po­
jechali pielgrzymi na Genuę do Lourdes. Tymcza­
sem wybuchła wojna i pielgrzymi nie mogą wró­
cić. Ani ich listj' nic dostają się do 'Węgier, ani 
z 5Yęgier nie można im posiać pieniędzy. Zdaje 
się. że pozostaną oni we Franeyi aż do końca 
wojny.

r itrdiSSLAi
Strzały na wojsko 

niemieckie w Kaliszu.
( T e l e g r .  c. k . B i u r a  k o r e s p )

Berlin, 16 sierpnia.
Biuro W olffa donosi:
Z daje się, żc do przeciw nego praw u m iędzy­

narodow em u zachow ani a się ludności belg ij­
sk ie j względem  w ojak n iem ieckich p rzy łączy  
się te ras jeszcze stanowisko R osjan w  obsza­
rach przez nas zdobytych. Wczoraj w  nocy w  
Kaliszu znów z zasadzki strzelano na wojska 
niem ieckie, k fó ie  ^m aszerow ały do miasta, i 
zabito dwóch ludzi, a 20 do 30 raniono.

N ie u lega w ątpliw ości, że są to planowane a- 
taki ludności niewojskowej. Istn ie je  podejrzę 
nie, że podobnie jak we F ran ey i i Belgii, ta k  i 
w R osyi handy  te sto ją  w  zw iązku z rządem . 
Ale ja k  we Francyd i Bolgii, ta k  i w Rosy! n a ­
sze w ojaka opanu ją  ten s tan  i  będą  postępow a­
ły  bezw zględnie.

Przyjazne stosunki Austryi 
z WfueftamL

(Tek c. k. Biuia koresp.)

Rzym, IG siernnia.
O. i fc. nadzw yczajny  am basador br. 5Iacchio 

uda) się w czoraj do F iuggi, ab y  złożyć w izytę 
m inistrow i sp raw  zagran icznych  m arkizow i Śan 
G iuliano.

„Messaerero" pisze: Br. M acclńo przepełniony 
je s t jak  najlepszem i zam iaram i. M acchio o- 
św iadczył, że czuje się szczęślivrym , że p rzyby ł 
do Rzym u, gdzie baw ił już w la tach  1888 i 1889 
jako  sek re ta rz  am basady . Spodziew a się, że 
także podczas w ojny  stosunki A ustro-W ęgier 
do W łoch pozostaną rów nie -serdecznemi i n a ­
w et jeszcze Bię polepszą. W łosi, k tó rz y  znaj­
d u ją  się w  monarchii., cieszą się w szędzie n ad ­
zw yczaj dobrem  trak tow aniem  i  nie m ają  po­
wodu. do żadnych obaw  z pow odu w ojny.

(Telegr. „N. Reformy**.)
f f  * * >*

iDia Gtip lis i irsBCBS- a.
( T e le g r .  „N. R e f" )

P ary ż , 16 sierpnia.
W spólnym  kom endan tem  flo ty  francusk iej i 

angielsk iej na  m orzu Śródziem ncm  zam ianow a­
n y  m a być francusk i adm ira ł L a p e y r e r e .

Stan oblężenia 0 Bnltnrsl
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sot.a, 16 sierpnia.
D ziennik  u rzędow y ogłasza rozporządzenie 

p rok lam ująco  s tan  oblężenia w kró lestw ie  buł- 
garsk iem .

HoIan̂ S.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

P e te rsb u rg , IG' sierpnia.
(Pet. ag  5 P oseł ho lendersk i w ręczył w czoraj 

m inistrow i sp raw  zagran icznych  pisem ne 0- 
św iadczenie, w k tó rem  wobec doniesień z za­
g ran icy  stw ierdza, że neutralność Holandyi po­
została nienaruszoną. O św iadczenie pow iada 
dale j, że rząd  ho lendersk i postanow ił podczas 
całego trw an ia  w ojny  u trzym ać w m ocy neu­
tralność.

Mianowania. Krajowa dyrekeya skarbu zamia­
nowała praktykantów podatkowych: W iktora P a­
jąka, Floryana Ozubryja, Józefa Wilaszka, Izy­
dora Jarosiewicza, Romana Bzmigla, Mieczysława 
Hanika, W ładysława Owńckiego, Mikołaja Pawlu- 
k a  i Józefa Zubika asystentami podatkowymi w 
XI klasie rangi.

„Wiener Ztg.“ donosi: Cesarz mianował starsze­
go radcę sądu krajowetro we Lwowie dra W ikto­
ra Mańkowskiego radcą dworu.

Tytularnego radcę rządowego, zastępcę dyrekto­
ra kolei państwowych, Karola Jęczmieniowskiego, 
zamianował cesarz dyrektorem  kolei państwowych, 
nadając mu równocześnie ty tu ł radcy dworu.

Błąd druku. W artykule p. t. „Ochrona osób wy­
dalonych z miejsca pobytu" w numerze 347 nasze­
go pisma znajduje się następujący ustęp:

„Osoby, niezdolne do pracy, lub dla których 
pracy nie znaleziono, mogą być odesłane do pe­
wnej gminy tylko w takiej liczbie, ażeby ona nie 
nrzenosiła 20% miejscowej ludności. Wogóle licz­
ba takich OBÓb w pewnej gminie może wynosić 
bezwzględnie co najwyżej 2.000"

Otóż zaszedł tu taj błąd druku, gdyż stosunek o- 
sób przydzielonych czasc w o do pewnej gminy wo­
bec miejscowej ludności wynosi 2%, a nie 20, jak 
mylnie wydrukowano.

Repertuar teatru ludowego w Krakowie.
Ftedziela (popol.), „Krulow i Przedmieścia", 
Niedziela (wiecz.), ,,Zuh  dziewczyna". 
Poniedziałek. „Zucii dziewczyna".
Wtorek, „Zuch dziewczyna"’.
Środa, „Królowa Przeumieścia".

f̂ómiiee wiâ oraoftl nnnielsHie.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 16 sierpnia.
Biuro W olffa donosi:
Ze źródeł urzędow ych angielskich  rozpusz­

czono za gram cą w iadom ości o w ielkiej w alce 
m orskiej na m orzu Północnem , w  k tó re j Niem­
cy strac ić  mieli 22, A nglicy  4 o k rę ty . W iado­
mość ta jest zmyśloną i jest widocznie prze­
wrotnym manewrem celem  wprowadzenia w  
błąd neutralnej zagranicy, Jed y n em  w ydarze­
niom n a  morzu je s t dotąd, zatonięcie k rążow ni­
k a  ang ielsk iego  „A m pluon" A nglicy  d o tąd  nie 
ośm ielili się zjaw ić w  pooliżu w ybrzeży  n ie ­
m ieckich.

Te sam e źródła rozpuszczają w iadom ość, 
jak o b y  w o jska  ang ielsk ie  w ylądow ały  w  Bel­
gii i  razem  ż B elg ijczvkam  zniszczyły  jeden  
p u łk  kaw alery i neim ieckiej. W laJom ość ta jest 
również fałszywą jak  tam ta. W ojska angielskie 

'ogóle w  Belgi] nie w ylądow ały a  rzekom o 
zniszczeń.;o jednego pu łk u  je s t  ba jką . Niemcy 
gardzą  w prow adzaniem  w b łąd  św ia ta  w iado­
m ościam i kłam liw em i, ja k  to  czynią n ieprzy­
jaciele  i  w olą po*tępow ać podobnie ja k  postę­
pow ali w  roku  1870. J a k  w tedy, ta k  i  teraz  
w net się pokaże, że czyn znaczy  w ięcej niż 
k łam liw e wiadom ości.

fcJk& E c O T s I d .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, IG sierpnia.
(Pet. ag.) U kaz carsk i w ydaje  następu jące  

zarządzen ia: 1. Zniesienie w szystk ich  udogo­
dnień i  przyw ilejów , jak ich  d oznają  poddani 
obcych pań stw  n a  podstaw ie poprzednich u- 
k łauów ; 2. W zięcie w niew olę ty ch  obcych pod­
danych, k tó rz y  p ozosta ją  w  czynnym  zm obili­
zow anym  stan ie  w ojennym ; 3. N adanie w ła­
dzom  p raw a  w ydalan ia  takich- poddanych  z 
R osyi lub przenoszenia ich w  różne obszary Ro- 
syi; 4. P rzy trzym yw an ie  i k o n fisk a tę  okrę tów  
obcych j ia ń s tw  n ieprzy jacielsk ich , k tó re b y  m o­
gły służyć celom  w ojennym ; 5. Pozw olenie d la  
poddanych  p ań stw  n eu tra ln y ch , b y  m ogli za­
ła tw iać  bieżące in te resy ; 6. P rzestrzegan ie  p a ­
rysk ie j d ek la racy i w  6praw ie żeglugi z 1856, 
dek lp racy i pe te rsbu rsk ie j z 1868 co do nieuży- 
w an ia  ku l w ybuchow ych, obu podpisanych  n a  
pierw szej konferency i w  H adze w  1899 d ek la ­
racy i w  spraw ie gazów  w ybuchow ych i ku) w y­
buchających , konw ency i genew skiej z 1906 w  
bprawie w arunków  w ojny  te ry to ry a ln e j i t ra k ­
ta tó w  podpisanych  na  drugiej konferency i h a ­
skiej w  1907 —  pod  w arunkiem  wzajem ności,

Aresztowanie 
poiskiego reriakiora.

(Telegr. „Nowej Ki formy".) 
i -  Wiedeń, 16 sierpnia.
1 „D ie Z eit" donosi, że d r  A ntoni E  e a  u p  r  ć, 
( re d a k to r  „G łosu N arodu", zosta ł n a  TTkrainio 

przez w ładze ro sy jsk ie  aresztowany. (Od tu te j­
szych bliskich znajom ych d r B caupre  dow iadu­
jem y  się, że is to tn ie  d r B eaupr( baw ił na U k ra­
inie, sk ąd  do tychczas nic pow rócił. F rzyp . R ed.)

Wo{aa w EOio&iFcli.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

' Berlin, 16 sierpnia.
B iuro W olffa donosi:
W iadom ości z n iem ieckiej A fryk i południo­

w o-zachodniej pow iadają , żetam teiszy obszar 
aotąd pozostał niezaarukowany i  że w  K am e­
runie d o tąd  nie zaszedł żaden  w w padek w ojen­
ny. Z niem ieckiej A fryki w schodniej b rak  w ia­
dom ości bezpośrednich. Z m orza południow ego 
brak  w iadom ości.

W T ogo przyszło do nieznacznych notyczek  
patroli z  francuskiem wojskiem, k tó ro  tam  
w targnęło , przyczem  nieirrzyiaciel m iał 8 zab i­
tych , a  oddzia ły  n iem ieckie nie m iały  żadnych  
s tra t. W ojska angielskie posunęły się naprzód 
w Togo, jed n ak że  nie ze tk n ę ły  się z oddziałam i 
n iem ieckim i

Pospolite ruszenie w Niemczach.
(Tel, c, k. Biura koresp.)

Berlin, 16 Bierpnia.
D ziennik  u staw  p ań stw a  ogłasza rozporzą­

dzenie w spraw ie pow ołania pospolitego rusze­
nia.

w  A lt iim iL
(Telegr. „N. Reformy".)

W iedeń, 16 sierpnia.
W edług  w iadom ości nadchodzących  z A lba­

nii, pow stan ie  w  środkow ej A lbanii je s t już 
praw ie stłum ione. W ojska  rządow e, obsadziły  
B era t i  F ieri. Z chw ilą w ybuchu w o jny  m iędzy 
A usfro-W ęgrairu a  Serbią, pow stan ie  osłaLło. 
F a k t  te n  po tw ierdza daw ne przypuszczenia, iż 
było ono podżegane zzewnątrz. k ra ju . S y tu aey a  
k sięcia  W ilhelm a je s t dziś o w iele lepszą, niż 
teg o  m ożna się było spodziew ać przed paru  ty ­
godniam i.

MfnGftl f. koresp.
z dr.ia 16 sierpnia.

Na Cztrvrony Krzyż.
W iedeń. A rcyksiążę K aro l F ranciszek  Józef 

z m ałżonką ofiarow ali 70.000 kor. na  C zerw ony 
K rzyż au s try ack i i w ęg iersk i jak o tez  n a  rodzi­
n y  żołnierzy pow ołanych w  A ustry i, W ęgrzpch 
i  Bośni.

W iedeń. To w. ubez. A ssicurazioni G enerali 
T riest przeznaczyło n a  cele Czerwonego K rzy ­
ża  50.000 kor., a  m ianow icie kor. 25.000 dla 
au stryack iego  i k or. 25 000 d la w ęgierskiego.

Przedłużenie moratoryum w Niemczech.
Eerłin. R ad a  giełdow a uchw aliła  odroczyć 

p ła tność’ z ko ń ca  sierpnia do końca  w rześnia.
Działa zdobyte przez Niemców.

B erlin. P rzed  pałacem  cesarsk im  w S trass- 
b urgu  w A lzacyi żołnierze u staw ili w śród o - . 
g rom nego entuzyazm u ludności a rm aty , zab ra­
ne F rancuzom  pod  Miluzą.

W  O lsz tyn ie 'p rzed  g enera lną  kom endą u s ta ­
wiono 4 a rm a ty  w zięte R osyanom .

Aprowizacya Tyrolu.
Trydent. „A lt A d ige" donosi:
P oseł do ra d y  m iasta  i burm istrz m ias ta  Ro- 

vere to , br. M alfatti, u d a ł się w porozum ieniu z 
nam iestn ik iem  T y ro lu  do R zym u, ażeby  o d  rzą­
du w łoskiego uzy sk ać  pozw olenie na  przyw óz 
środkow  żyw ności z W łoch do południow ego 
T yro lu . W  te n  sposób w ładze rządow e i au to ­
nom iczne chcą zapobiedz d rożyźn ie 'w  południo­
wym. T yrolu .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

2  d ru k a rń .  L ite ra c k ie j  w  K ra k o w ie , u l. J a g ie llo ń sk a  1 0 . Rzadca d rm ca^ j L . K . fJći-ski.


